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K raków  31 listopada.
P iszą c  ostatni raz o C h in ach , p rzyp om i­

naliśm y sm utne d o św ia d c z e n ie , ze  d la  eu ­
ro p ejczy k ó w  trudność le ż y  n ie  w  p ob iciu  
C h iń czyk ów  a le  w  zaw arciu  z n iem i pokoju  
na tak ich  opartego ręk o jm ia ch , aby m ożna  
u fa ć , iż  w y k o n a n y m  b ęd zie . N o w y  dow ód  
tćj p raw d y  p rzy n io s ły  w iad om ości w  u b ie­
g ły m  tygodniu . P o  odniesionćm  zw y c ię stw ie  
r o z p o c z ę ły  się  u k ła d y  o pokój w  T iensin; 
tr w a ły  on e tyd zień  i w reszc ie  zgod zon o  się 
na p rzedugodne punkta. W ted y  p e łn o m o cn i­
c y  ch iń scy  zam iast p od p isan ia  ta k o w y ch  chcieli 
w zią ść  w szy stk o  ad re ferendum , p od  p o zo ­
rem , że  nie m ają  ad hoc p e łn om ocn ictw a . 
Z a w sze  te sam e w y b ie g i:  C esarz ch ińsk i nie 
daje p e łn o m o cn ic tw a  szczeg ó ło w eg o  lecz  
ty lk o  o g ó ln e  do trak tow an ia . N ik t zaś c z e ­
g o k o lw ie k  p od p isa ć  n ie m oże b ez  w yraźn e­
go  z e z w o le n ia  C esarza .

W yrach ow an ie  to n a  z w ło k ę  o b u rzy ło  lor­
da E lg in a  i b a ro n a  G ro s, a  w ojsko fran­
cu sk o -a n g ie lsk ie  o trzy m a ło  rozkaz ruszyć na  
P ek in . W  m ieśc ie  T in g -T szu , o cztery m ile  
od  sto licy  p ań stw a  n ie b ie sk ie g o , C hińczycy  
m ogli za trzym ać w o jsk a  ofiarując p odpisane  
prelim inarya. Zdaje się  w szak że , iż n ie p rzy­
sz ło  do tćj o s ta teczn o śc i, tak  przynajm nićj 
tw ie r d z ą  n iek tóre dzienniki an g ie lsk ie . S p o ­
strzegli * się  n a  czas C h iń czycy , i  postarali 
się aby u n ik n ąć nowego starcia  się  z arm ią  
sprzym ierzoną. W sza k że  dotąd rzeczą  jest  
n iep ew n ą  co  się  s ta ło .

M arsz do P ek in u  n ie  je st wolny od nie­
b ezp ieczeń stw . W ie lk ie  m asy  w ojska m ają  
bvć p rzygotow an e do o d p a rc ia  eu rop ejsk ich  

"barbarzyńców11. L ecz  w  p rzyp u szczen iu  n a ­
w et p r a w d o p o d o b n em , że  w ojsk o europej­
sk ie  n o w e  otrzym a k o r z y ś c i , i w ejd zie  n a ­
w et do P e k in u , to cóz d a lśj p o c z ą ć , aby  
zm usić C h iń czyk ów  do w y k o n a n ia  p o d p isa ­
n ych  w arunków ?..

P o w sta n ie  tatarsk ie  które b ierze  n a zw ę  
„ n a ro d o w eg o 44 proponuje- w ojsk u  sp rzym ie­
rzonem u w ejść  z n iem  w  u k ła d y  i za w rzeć  
ten  trak tat, k tórego E u rop a d om aga  się  na- 
próżno od panującśj w  C hinach d yn asty i 
Jest to ca łk iem  n o w e  p o ło ż e n ie , któreby  
m o g ło  sp raw ie  n iep rzew id zia n ą  w  Chinach  
z m ia n ę , i p od w aja  je sz c z e  tru d n ość m isyi
p e ł n o m o c n i k ó w  F ra n cy i i A nglii.

Korespondencya Czasu.
Lwów 17 listopada.

( z ) Dom szkolny w Dublanach nie mógł już 
w zeszłym  roku pomieścić wszystkich zgłaszają­
cych się o przyjęcie do zakładu uczniów dla tego 
postanowiono wymurować nowy bu ynek szkolny, 
lecz gdy postanowienie to potrzeba było odroczyć 
dla kosztów przewyższających obecne fundusze

zakładu, przybudowano w ciągu ubiegłego lata do 
teraźniejszego drewnianego budynku całą jednę 
stronę. Część nowo przybudowana mieści w sobie 
trzy wielkie sale wykładowe, dla trzech klas szko­
ły; a w podziemiu murowanem są kuchnie. We 
czwartek d. 15 b. m. zjechał do Dablan X. Arcy 
biskup Wierzchlejski, aby uroczyście poświęcić 
nowy ten budynek. Na ten obrzęd zebrało się 
licznćm gronem duchowieństwo ze Lwowa i z o- 
kohey* książę prezes Towarzystwa gosp., kilku 
członków Komitetu i wiele innych gości. W urzą­
dzonej umyślnie na ten cel sali odprawił mszę ś. 
kapelan zakładu X. Lewandowski, a po dokona­
nym obrzędzie święcenia przemówił do uczniów 
zakładu X. Arcybiskup, i w długiój mowie na 
tekst z ł salmisty: „Darmo buduje kto bez Boga 
buduje , wykazał że bogobojność i religijność win­
ny yc najpjerwszy m prZy mj0j;em oddającego się 
zawodowi gospodarskiemu rolnika, aby prace jego  
uwieńczyła pomyślność; poczćm udzielił całemu 
zgromadzeniu błogosławieństwa. Po skończonym 
obrzędzie rozjechali się obecni o godzinie 3ćj po 
południu. Zakład dublański liczy w bieżącym roku 
52 uczniów.

Przedwczoraj wyjechali do Wiednia radzca na­
miestnictwa S elig , który miał sobie przydzielony 
wydział spraw szkolnych, tudzież powołani wraz 
z nim przez ministerstwo dla wzięcia udziału w roz­
poczętych naradach w przedmiocie urządzenia szkół 
pp. Czerkawski radzca szkolny przy namiestni­
ctwie i inspektor gimnazyów, Kunert dyrektor tu­
tejszych szkół realnych i X. Polański dyrektor 
gimnazyum wyższego w Samborze.

W tym tygodniu mieliśmy znaczny pożar. Spa­
liła się część koszar wojskowych w ogrodzie Ja 
błonowskich. Ogień szerzył się szybko i z wielką 
gwałtownością w drewnianych barakach przez kil­
ka godzin. Pożar wybuchł około północy i trwał 
niemal do rana.

Wiedeń 20 listopada.
0  Z  statutami krajowemi opinia publiczna o- 

swoić się nie może. Im więcej sąd bezstronny w nie 
wgląda, tem więcej je  znajduje nieodpowiedniemi, 
nie tylko już życzeniom ludności, ale nawet rze­
czywistym potrzebom i istotnemu składowi tera­
źniejszego społeczeństwa. Podział na stany i reprc 
zentacya podług nich, powiada słusznie dziś Ost- 
Deutsche-Post, mogłyby się tylko usprawiedliwić 
w Węgrzech. W innych prowiucyach są prostym 
anachronizmem historycznym. Źe w Czechach, Sty 
ryi, Tyrolu itd. były przed wiekami stany i że sej­
my z nich złożone miały wielką władzę prawo­
dawczą i wielkie przywileje, o tem wiemy, jak 
wiemy również, że walka z temi stanami i ich zró 
wnanie na korzyść władzy centralnej państwa, by­
ły główną treścią rozwoju historycznego monarchii 
austryackiej. Lecz dziś cóż z tych stanów pozo 
stało? Czy rok 1848 i patenta cesarskie z owej 
epoki nie rozwiązały ich zupełnie? Czy postęp 
przemysłu i handlu niezbliżył jeszcze więcej do sie 
bie, ludzi i interesów? Czy patent z d. 31 grudnia 
1850 r. nie opierał przyjętej reprezentacyi na 
tćj nowej podstawie? Czy nareszcie można co­
fnąć to co się stało innemi rozporządzeniami i 
wprowadzić w życie to co nie ma w sobie żadnych 
warunków życia, i za czem żaden głos nieprzema- 
wia? Węgry w których składzie spółecznym jest 
jeszcze ten dawny podział, odzywają się same do 
prawa wyborczego z 1847—48 roku to jest do pra­
wa opartego na zupełnie innych, niż stanowe pod­

stawach. Cóż dopiero mówić o innych prowincyach, 
gdzie szlachta zmieszała się j U4 tak wyraźnie z mie­
szczaństwem, przez handel i przemysł; gdzie mie­
szczaństwo tak się zbliżyło do szlachty przez ku­
pna posiadłości szlacheckich, i gdzie te oba da 
wniej odosobnione stany, tak się postawiły do 
wiejskiej ludności, jak wyższa intelligencya, lub 
kapitał pieniężny, stanąć do materyalnej pracy mo­
gą? Co mogą przytem znaczyć stany, tam gdzie 
jest równość w obliczu prawa? Komuby przyszło 
nam yśl wskrzesić takowe we Francyi? Kongres 
wiedeński przyrzekł reprezentacyę stanową w Niem­
czech, lecz któreż państwo niemieckie opiera teraz 
swą konstytucyę na tćj podstawie? Prusy szły naj- 
powolniej, a zrównały się przecież z innemi od lat 
dwunastu. Austrya sama czuła potrzebę tego kro­
ku nawet po śmierci Stadiona i Schwarzenberga. 
Jaki powód, jaka potrzeba wprowadzenia jej zno 
wu na starą drogę? Wprawdzie statuta powiadają 
że sejmy będą mogły poczynić w nich poprawy? 
Lecz jakaż ztąd dla powagi rządu korzyść? Kto 
wynagrodzi stratę czasu, tak drogiego w obecnych 
okolicznościach? Kto zapewni, źe rozjątrzone tą 
niepotrzebną próbą umysły, nie pójdą wtedy dalej 
niżby nawet było do życzenia? Jeszcze jest pora 
do zwrotu, i opinia publiczna radzi uczciwie i su 
miennie, żeby pozostałe statuta, ukazały się w in  
nem świetle.

Węgrzy postępują w organizacyi swej prakty 
cznie. Dla nich sejm z r. 1848 jest ostatnim. Chcą 
przywrócenia tego co on postanowił. Kongregacya 
jeneralna peszteńska, która ma się zebrać dnia 1 
grudnia, zaniesie o to prośbę do Cesarza. Konfe 
reneya w Gran zbierze się dopiero dnia 10 grudnia 
i ma się  składać ze 100 członków. Partya umiar­
kowana robi co może, żeby umysły uspokoić i dal 
szą budowę na drodze legalnej utrzymać.

W polityce zewnętrznej występuje, albo raczej, 
odzywa się trudna do załatwienia kwestya duńsko 
niemiecka. Zaprzeczono mi, gdytó wam przed mie 
siącem doniósł, że Prusy ostrzegły Austryę, źe się 
tą kw estyą znowu zająć będą musiały. Wątpiono 
również, że była o niej mowa w W arszawie. D ziś  
wszyscy się zgadzają że między Berlinem a Wic 
dniem są w tćj mierze narady, a niektórzy nawet 
twierdzą, że Austrya, Prusy, Rosya i Anglia wy- 
stąpily w Kopenhadze z notami. Vaterland powia 
da, że Cesarz Napoleon stoi za Danią. Słuszniej 
byłoby mniemać, że stoi za słusznością, to jest za 
uszanowaniem praw narodowości w księstwach bez 
nadwerężenia składu siły państwa. W tem przy­
puszczeniu, Prusy, Anglia i Francya, łatwo się po 
rozumieć będą mogły. Polityka niemiecka Prus 
odsłania się znowu dość śmiało, i gabinet tuileryj 
ski zdaje się patrzyć na to przychylnie. Dzienni 
kom tutejszym zdaje się dzisiaj, że Gaeta będzie 
się mogła trzymać. Jak długo?

Vaterland donosi, że w Medyolanie municypal 
nóść dała bankiet na cześć pobratymstwa Włoch 
z Węgrami. Burmistrz wniósł toast na wjazd W i 
która Emanuela do Pesztu dla oswobodzenia W ę­
gier. Ten sam dziennik dowiaduje się z Turynu, 
że w Genui mają się zebrać na konfereneyę: Ga 
ribaldi, Mazzinj; Kosuth, Klapka i Teleki i pozwa­
la sobie pisać z Paryża, że i Mierosławski wyje 
chał na wyspę Caprerę.

Hamburg 17 listopada.
O przesileniu ministeryalnem w Kopenhadze już 

prawie wątpić nie można, jak o tem wiadomość 
w tej chwili z tej stolicy odbieram. Tak z obe

cności p. Scheele w Jagerpries u hrabiny Dan­
ner podczas pobytu króla w Kopenhadze, gdzie 
obchodzono wesele złote landgrafa Wilhelma He­
skiego z ciotką Fryderyka VII a ojca małżonki 
księcia następcy tronu Chrystyana Ludwiki, jak  
też z tego, że się tam odbyła rada ministrów, na 
której król prezydował, wnoszono, że jakieś nie­
zgody w łonie rady ministrów powstały w skutek 
nadeszłych depesz z Berlina, Wiednia i Petersbur­
ga, a nawet z Anglii. Mówiono nawet, że pier­
wsze trzy depesze powoływały się na konfereneye 
warszawskie. To zdanie, jako wynik żywej bar­
dzo wyobraźni dzienników przeciwnych Danii, nie 
zasługuje na wiarę. Z powoda przesilenia mini- 
steryalnego, sejm (Rigsdag) zajmuje się obecnie 
podrzędnemi przedmiotami; i dla tego jak się zda­
je odroczono wtóre odczytanie mocyi finansowej, 
coby domysły o kryzys potwierdzało. Baron Bli- 
xen-Fineke również od kilku dni przebywa w Ja­
gerpries i jego to mianują przyszłym naczelnikiem 
ministeryum, do którego wstąpić mają członkowie 
obecnego gabinetu pp. Raaslóff, Steen-Bille, The- 
strup i Monrad. P. Blixen objąłby zarazem tekę 
ministeryum szlezwickiego i spraw zagranicznych, 
a kilku innych popularnych członków Folkethingu 
objęłoby teki spraw wewnętrznych, finansów i spra­
wiedliwości. Jeżeli—jak twierdzi Aarhuus A vis—  
noty mocarstw niemieckich spowodowały przesile­
nie ministeryalne i upadek gabinetu, toby to dało 
powód do ciekawego porównania z ukazem, który 
wydany został w Warszawie w r. 1851. Wówczas 
to posłuchanie które miał p. Reedz u cesarza Mi­
kołaja spowodowało wystąpienie prof. Clausena, 
który uchodzi za rewolucyonistę narodowego; a 
dziś konfereneya Warszawska trzech mocarstw 
miałaby stać się przyczyną utworzenia nowego, 
czysto demokratycznego ministeryum. Co do mnie, 
sądzę, że skłonności dworu wpłynęły teraz jak  
dawniej na zmianę ministeryum. Król życzy sobie 
mieć w ministeryum kilku przyjaciół swoich, przy- 
tćm niekontent że przekroczono budżet. PP. Scheele, 
Rotwitt, Jessen, Blixen - Fineke, należą do grona 
przjjaciół, a dwaj ostatni zawsze jeszcze są do 
dyspozycyi. Dagbladet sarka na agitacyą, którą 
Prusy żywią w Holsztynie, pomimo udanej przy­
jaźni. Nawet Pszczoła Północna w Petersburgu 
rozpościera się dziś nad rozszerzeniem Bundestagu 
do sprawy holsztyńskiej, a Prus do Szlezwiku, 
powtarzając po części, co dawniej pisałem o sto­
sunku tej duńskiej prowincyi z mieszkańcami nie- 
mieckiemi do królestwa Danii.

Na naszej widowni „Stadtheater" w przyszły 
poniedziałek danym będzie nowy dramat „Żydzi 
w Worms", przerobiony z francuskiego z dodaniem 
historyi Mortary. Dążnością tej fabrykacyi jest 
schlebiać żydowszczyznie hamburskiej w szczegól­
ności, a żydom w ogólności. Operę p. Offenbacha 
z librettem p. Crćmieux „Orfeusz w piekle" da­
wano wczoraj po raz piąty z wielką wystawą i 
pomimo, że parodyę tę już kilkadziesiąt razy da­
wano na małym teatrze „Talia," muzyka Offen­
bacha powabem swoim ściąga dość licznych słu­
chaczy do większego teatru. Jutro znakomita tan­
cerka p. Legrain, występuje w „Stadtheater. Po­
dobno myśli udać się i do Warszawy, jak się skoń­
czy dworska tam żałoba.

W Heidelbergu umarła 24go z. m. znakomita, 
a może jedyna literatka rosyjska na niwie ekono­
mii politycznej, pani Wernadska z domu Szyga- 
jew współpracowniczka p. Wernadskiego Reda­
ktora „Ukazatela polityczno-ekonomicznego" w 24

Część Literacko-Artystyczna. 

ty g o d n ik  w a r s z a w s k i .

-  D o m  k o m a n d y to w y  _  p u s tk i  ty g o d n io w e  — Tea- 
A r ty ś c i  p o l s c y -  P r ó b y  o p e r _  p ro fe s o ro w ie  in ­

stytutu muzyczne?0 Odczyty w resursie 8 on_ e 
sińskiego— Zawieszenie odczytów— D ro ż y z n a  ) 
dawnictwo — Kalendarze — Elementarz.

Z najpierwszych objawów tegorocznćj zimy, 
wróżbiści przepowiadają nam jćj ostrość, większą 
jak jćj poprzedniczki. Wprawdzie miewamy też już 
przymrozki i krę na Wiśle, ale pomimo to nieprze- 
staje nas ożywiać słońce, i pomimo chłodnego po­
wietrza, nie możemy uskarżać się na niepogody. 
Zimy także nie lękamy się bardzo, bo miewa ona 
właściwe sobie przyjemności, które mieszkańców 
północy zadowolić zdołają.

Jedną z kwestyj dzisiejszych u nas, dotyczą­
cych przemysłu jest Dom komandytowy, mający 
się wkrótce otworzyć w Warszawie. Projekt te­
go domu przedstawiony już został do zatwier 
dzenia właściwćj władzy, i za otrzymaniem tako-

wego, niezwłocznie otwarty zostanie. Na czele jego  
etoją: Ludwik hr. Krasiński, ten sam który wszedł 
w związki małżeńskie z wdową po śp. Zygmuncie, 
oraz Aleksander Kurtz, członek Komitetu Towa­
rzystwa Rolniczego, znany ze swych zdolności, i 
inni. Dom ten ma skoncentrować w sobie znako- 
rodą Ilość kapitałów, i zużywać je  w interesie czy­
sto przemysłowym obywateli krajowych. Utrzymu­
ją nawet, że bardzo wiele kapitałów lokowanych, 
jak zwykle dotąd bywało na bankach zagrani 
cznych, mają być przeniesione tutaj i pomnożyć 
fundusze domu komandytowego, któryby przez to 
dobrze stanął. Od rozwinięcia czynności jego i tra­
fnego obrotu kapitałami, zależeć będzie powodzenie 
JeS° 1 k orzyć jaką krajowi przyniesie; a że jak 
jedno tak drugie w krótkim czasie zdobędzie, o tćm 
nie wątpimy.

W ciągu tego tygodnia nie mieliśmy żadnych 
świetnych obchodów, inauguracyi itp. aktów stano­
wiących jak zwykle materyał do opisów; odbyło 
się tylko, jak to często bywa w porze przed-ad- 
wentowćj kilnaście ślubów.

Teatra jak były tak są zamknięte i podobno tak 
będzie przez sześć tygodni, licząc od daty 2gopsź  
dziernika r. b. Artyści więc tutejsi dramatyczni u 
dali się do was, jak to uczynił Jan Królikowski

i jak kilku ma uczynić za przykładem jego. Kró­
likowski występując u was, zrobi niezawodnie wra 
żenie, bo on jest tu niezaprzeczalnie pierwszy. Wy­
stępowanie tutejszych artystów na innej niż war­
szawska scenie, nie zależy od woli artystów, mu 
szą oni uzyskiwać na to pozwolenie, które bynaj- 
mmój nieprzychodzi im z łatwością. Gdyby nie to 
wtedy niezawodnie spotykalibyście się częścićj na 
scenie krakowskićj z tutejszemi talentami, których 
tu jest kilka w męzkiem gronie artystów. P odo­
bnież widziałyby ich sceny lwowska i wileńska, a 
m°że żytomierska i kijowska.
. Przez czas zamknięcia u nas teatrów, odbywają 

8,§ próby nowych sztuk, a szczególnićj oper, jak 
nVerbum nobile" St. Moniuszki; „Łucznik" Min- 
cheimera. Z tych pierwsza ma być przedstawiona 
W « am dzteń Nowego roku. —

Moniuszko, stanowczo już odmówił przyjęcia po- 
8ady nauczyciela w instytucie muzycznym. Nie 
z własnćj jednak woli to uczynił, ale jako dyre­
ktor tutejszćj opery, zapytywał się o to dyrekcyi, 
i nie uzyskał przyzwolenia. Recz jednak dziwna, 
że inni nowo mianowani nauczyciele, jak Szabliń 
ski pierwszy wiolonczelista opery, Baranowski pier­
wszy skrzypek, przyjęli te obowiązki, pomimo za 
leżności swojej także od dyrektora. Trzeba przy­

znać dyrektorowi instytutu Kątskiemu, że w wy­
borze nauczycieli w tćm trafnie postąpił, że zawe­
zwał na posady samych rodaków; zresztą inaczćj 
uczynić nie m ógł, gdyż teraz mamy bardzo wielu 
utalentowanych muzyków. W zeszłą niedzielę dy­
rektor instytutu muzycznego wyrobił sobie pozwo­
lenie od Arcybiskupa na odprawienie pierwszćj mszy 
w instytucie. Nabożeństwo^ to miało na celu po­
dziękę za przyprowadzenie zamiaru do skutku. 
Otwarcie zaś instytutu i poświęcenie je g o , odbę­
dzie się późnićj z uroczystością—

Dotąd już dwa odczyty mieliśmy w resursie, pier­
wszy, jak donosiłem, profesora Jurkiewicza o geo­
logii, a drugi Dra ozokalskiego o higienie; trzeci 
zaś zapowiedziany był na sobotę, także Jurkiewi­
cza. Oba pierwsze, jak to było do przewidze­
nia, zgromadziły licznych słuchaczy, a ponieważ 
resursa w tym roku ponumerowała miejsca, przeto 
chcąc otrzymać takowe, należało się starać o kil­
ka dni naprzód, taki natłok był słuchaczy. Nastę­
pne odczyty o literaturze i ekonomii politycznej są 
jeszcze dotąd w zawieszeniu, z powodu nieuzyska- 
nia właściwego pozwolenia; jeśliby zaś to nastą­
piło, w takim razie literaturę wykładałby Kraszew­
sk i, a ekonomią Wrotnowski mecenas. Płeć pię­
kna także z zapałem uczęszcza na prelekcye, iż
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roku życia, pozostawiwszy wiele znakomitych prac 
poczęści już wyszłych w druku, tak oryginalnych 
jak tłómaczonych powszechnie w Rosyi cenionych.

P. de Gallette który niedawno zwiedził Niemcy, 
Francyę i Anglię, znany z dzielnego pióra i wiel­
kich wiadomości, a szczególnie dziełem o Kosmo- 
genii, w jednym z ostatnich numerów Pszczoły 
Północnej odparł silnie i dobitnie w dobrze skre­
ślonej obronie Anglii, napady na ten kraj z inne 
go pióra wyszle w tej chwili, kiedy nota Russella 
z 27go z. m., o której Wiedomostę mówią, że sil­
niej nigdy jeszcze Anglia nie zastąpiła interesów 
Włoch, nieustraszona wymowa p. Gallette za poli 
tyką i potęgą moralnego wpływu tego mocarstwa 
na tćm większą zasługuje uwagę.

P. S . Niepamiętam czym doniósł ju ż , że tu 
w Hamburgu utworzyło się towarzystwo „ochotni­
ków szlezwicko-holsztyńskich44 na rok 1860. Gazety 
duńskie nieprzychylnem na to patrzą okiem , bo 
towarzystwo to używa do swej propagandy tu 
wychodzące czasopismo, w którem niedawno ra 
dzono, żeby naśladowano w Holsztynie nieszpory 
sycylijskie i aby wyciąć wojsko duńskie. W Rends 
burgu dawny oficer armii z 1848 r. zawiązał pod 
pozorem ćwiczeń strzelania do celu towarzystwo, 
w którym Duńczycy także upatrują nieprzyjazne 
sobie przedsięwzięcie.
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Komcrażowy Paryż mówił wiele o wyjeździe Ce­

sarzowej do Szkocyi i gubił się w domysłach. M. 
P o st  dał mu naukę oświadczając, źe skoro Cesa­
rzowa zrobiła podróż dla zdrowia, trzeba uszano­
wać jćj in co g n ito  i nic o nićj nie mówić. Tak 
postąpił M o n ito r  i dzienniki urzędowe, które nic 
nie powiedziały o wyjeździe. Cesarzowa pojecha­
ła do p. Simpsona, doktora królowćj Wiktoryi, 
który ma dom zdrowia w Szkocyi i który nic 
chciał czy nie mógł przybyć do Paryża dla jćj 
leczenia. Cesarz pragnął, aby Cesarzowa leczyła 
się w Paryża i radziła się lekarzy francuskich, ale 
ona ma tylko ufność w pan Simpson. Cesarz mu­
siał ustąpić. Pokazał on się wczoraj w parku 
Buloń8kim z widocznym smutkiem na czole. Hi 
szpanie zawsze żarliwi katolicy, wytłumaczyli wca 
le inaczćj podróż Cesarzowćj. Według nich Cesa­
rzowa miała opuścić Cesarza i to z powodu spra 
wy rzymskićj. Według nich Cesarzowa ma być od 
roku pod silnym wpływem duchowieństwa; nie ma 
w tćm ani jednćj litery prawdy. Cesarzowa wie 
dobrze czego chciał i do czego dążył,Cesarz.

Nadeszła dobra wiadomość. Ojciec Sw. postano­
wił pozostać w Rzymie. Stanowczy jednak los sto­
licy apostolskićj jest jeszcze niewiadomy. Piemont 
opasuje linią celną Rzym, zmusza go do podpisa­
nia na ciężkie warunki, a Rzym na nie podpisze. 
Czy k w e s ty a  ro z w ią ż e  s ię  po  z a  w o lą  P a p ie ż a  tj . 
drogą traktatu m ię d z y  F ra n c y ą ,  P iem o n tem  i A n ­
glią? Zapewnie skończy się na tern. Biskupi fran­
cuscy widzą rzeczy inaczćj i domagają się inter- 
wencyi czy to Austryi czy Franeyi. Biskupi burzą 
wnętrze Franeyi i zlewają się z legitymizmem. 
Minister spraw wewnętrznych musiał znowu obró 
cić się przeciw nim i poddać pod stępel i upowa­
żnienie ich listy pasterskie, ogłaszane w broszu 
rach a trudniące się polityką. Biskupi są niespra 
wiedliwemi dla Cesarza i błądzą opierając los ka­
tolicyzmu na sprężynach świeckich a nie ducho­
wnych. Cesarz nie mógł i nie może się bić z Pie­
montem i nie ma prawa wystąpienia \ rzeciw woli 
Włochów. Biskupi francuscy wiedzą dobrze kto 
przeprowadził jedność Włoch i kto się uśmiecha 
na to co się dzieje. Biskupi zresztą czytają dzień 
niki angielskie, jedność Włoch, choć jest zlą pod 
względem religijnym, jest dobrą pod względem  
politycznym i może się z czasem obrócić na ko 
rzyść religii, Nie mogąc odwrócić rzeczy, Cesarz 
stara się wyciągnąć polityczne korzyści z jedno­
ści Włoch.

Jndópendance która zawsze twierdziła, że Cesarz 
był skrycie z Piemontem, zmiarkowała się i wy­
znała, że Cesarz jest z Pi' montu nie kontent. 
Piemont wprowadził Cesarza w wewnętrzne religij­
ne ambarasy, które pod innym rządem, mogłyby 
mieć ważne następstwa, Cesarz ustępuje Piemon­
towi widocznie niechętnie i obchodzi się z kró­
lem neapolitańskim tak, te  wdzięczny król Roz­

daje ordery admirałowi de Tinan i jen. Goyon, 
ale pod względem politycznym, europejskim, rze­
czy stoją tak, że w razie nowćj wojny, Cesarz 
musi za Piemontem wystąpić.

Lord Palmerston, który na obiedzie w Guildhall, nie 
powiedział prawie nic o Włoszech i wy wróżył wie 
czny pokój, wynurzył się trochę więcćj na innym 
londyńskim meetingu i starał się wyjaśnić sprze 
czuość dwóch depesz lorda Russella z d. 31 sier­
pnia i 28 paźdz. Lord prior dał do zrozumienia, 
że w depeszy z d. 31 sierpnia, lord Russell miał 
na uwadze potrzebę organizacyi Włoch. Wszystkie 
dzienniki, nawet D ebaty , przyjęły za dostateczne 
t0 wyjaśnienie.

Messyna i Gaeta jeszcze się trzymają, ale Wło­
si się spodziewają, że gdy król Wiktor Emanuel 
uda się do Sycyiii, skłoni komendanta Messyny 
do poddania fortecy. Garnizon Gaety, zredukowa­
ny do minimum, sił, a opatrzony w żywność, mo­
że się długo trzymać. Rodzina królewska nie o- 
puściła jeszcze tej twierdzy, to też Monitor floty 
zapewnia, że admirał de Tinan nie pozwala Pie 
uiontczykom atakowania twierdzy od strony mo­
rza. Dyplomacya jest przy królu, ale trzyma się 
na przystani i na wojennćj fregacie. Legitymiści 
są przekonani, że z rozbrojonych neapolitańczy- 
ków Papież utworzy nową armią. Jak dotąd nie 
ma się na to.

Dzisiejszy Constitutionnel wyparł się w imieniu 
Cesarza broszury pana Cayla, Cesarz Papież. P. 
Cayla jest demokratą i socyalistą, dla którego re 
ligia jest tylko gałęzią administracyi. Constitution 
net odpowiada, że Cesarz nie myśli odłączyć się 
od Papieża i brać na swe barki naczelnictwa re­
ligijnego.

Garibaldi ma urlop tylko do 15go lutego. Pa  
trie  mówi, źe Garibaldi dostanie dowództwo nad 
armią południową, i że to dowództwo będzie roz­
ciągłe i elastyczne. Włochy zaprowadzają u siebie 
za przykładem Franeyi, legiony zagraniczne.

Hr. Persigny jest codzień spodziewany w Pary­
żu. Miał on rozmowę z lordem Palmerstonem 
w sprawie przedłużenia pobytu Francuzów w Sy 
ryi. Lord prior miał mu powiedzieć: nie mam nic 
pizeciw temu, ale ostrzegam , że jak się zbierze, 
parlament będzie krzyczeć. Cokolwiek zrobi par­
lament, Francnzi przepędzą zimę w Syryi.

W Genewie wyszła broszura „Szwajcarya i po­
lityka cesarska4' pełna żółci, zalecająca wiązanie 
się Szwajcaryi z Niemcami. Jest to wyraz poli­
tyki południowych Niemiec, mianowicie Bawaryi. 
Constitutionnel ostrzega Szwajcaryą, że nic jej nie 
grozi od strony Franeyi i że neutralność jest dla 
nićj jedyną polityką. W sprawie zelżenia chorą 
gwi francuskićj, rada szwajcarska wypiera się o
belg i i z w a la  jn  n a  ch o ło tę  n ie m ^ ją c ą  n ie  w sp ó ł 
n eg o  z  o b y w a te ls tw e m  sz w a jc a rsk ie m .

Nie ma jeszcze urzędowego potwierdzenia wia 
domości o zawarcia pokoju w Chinach.

Prasy skłaniają się do lepszych stósunków eko 
nomicznych z Francyą. Zawarły one ugodę o że­
glugę na Renie i mają zawrzeć nowy traktat han­
dlowy. W ostatnim interesie, rząd francuski posy­
ła do Berlina pana Declerc, poddyrektora mini­
sterstwa spraw zagranicznych.

Książę Galiczyn ogłosił nową edycyą opisu U- 
krainy przez Beauplana. Od niejakiego czasu Ro- 
syanie zwracają pilne oko na ten słaby punkt Rosyi.

Paryż zajmuje się w tćj chwili więcćj przesile­
niem fioansowem niż polityką. Przesilenie to przycho­
dzące z Anglii, nie jest tyle finansowem ile pienię- 
żnem. Anglicy weszli w przedsiębiorstwa francu­
skie, hiszpańskie, włoskie, rosyjskie, algierskieitd. 
Przyszła pora dawania składek i to sprawia zmniej 
szenie gotówki w Anglii- Finansiści paryscy nie 
uważają tćj kryzys za ważną. Giełda paryska do­
brze się trzyma. Paryż jest pełny. W iele w nim 
jest legitymistów neapolitańskich podobnych do 
francuskich dobrych do emigracyi a nie do obro­
ny tronu. Spodziewają się oni reakcyi w Neapolu. 
Zapewnie się omylą. Znana hrabina Castiglione jest 
w Dieppe i kto wie czy n’0 przebędzie zimy 
w Paryżu.

Córka jenerała Moreau umarła w tych dniach 
w szpitalu i to nie fr a n c u sk im  lecz brukselskim.

Taki koniec córki zdrajcy ojczyzny. Francya nie 
podała kawałka ebleba córce jen. Moreau.

W dziele „OThahiti44 wydanie przez p. Cuzent 
jest plan wyspy Otaity skreślony przez Adama 
Kulczyckiego o którym raz wspomniałem.

Mają wychodzić w Paryżu „Archiwa dyploma 
tyczne44 na wzór angielskićj blue book, poświęcone 
zbiorowi aktów dyplomatycznych.
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E . Trzy dni temu, jeden z jenerałów piemon 

ckich zbliżył się do granicy państwa papiezkiego 
na czele silnego oddziału i oświadczył cbęć zaj? 
eia miasta Terracina. Skoro o tern nadeszła do 
Rzymu wiadomość, książę Gramont porozumiał się 
z jenerałem Goyon i ten bez zwłoki rozkazał bata 
ionowi piechoty francuzkiej wyruszyć w celu prze­

szkodzenia zapowiedzianemu wkroczeniu. Książę 
Gramont nadesłał do Paryża depeszę z doniesie­
niem o zamiarze dowódzcy piemonckiego, o poro­
zumieniu się swojem z wodzem wojska okupacyj 
nego, o wyprawieniu oddziału francuzkiego i do­
dał, że rząd ma zaledwie godzin dwanaście do 
przeszkodzenia starciu się Piemontczyków z Fran­
cuzami. Rząd cesarski pochwalił postępowanie po­
sła i jenerała Goyon i natychmiast wysiał depeszę 
do Turynu z silnem przełożeniem. Hr. Cavour u- 
legł takowemu i wydał rozkaz wstrzymujący prze­
kroczenie granicy. Mylnem więc jest twierdzenie 
dzieunika L ’Espero, któremu dzisiejszy Constitu­
tionnel zaprzecza, jakoby batalion francuzki obsa­
dził Terracina dla przeszkodzenia wejściu korpusu 
neapolitańskiego. Nie neapolitański bowiem, lecz 
piemoncki oddział wojska chciał zająć ten punkt 
graniczny.

Nadeszłe w dniu wczorajszym listy z Konstan 
tynopola donoszą, te  sprawa delegowanych buł 
garskich, którzy chcieli przesłać do Rzymu pety 
cyę o przyjęcie okręgów, z których wybrani zo­
stali, do kościoła łacińskiego, niepomyślny wzięła 
obrót. Od poparcia ich kroku wstrzymał się poseł 
francuzki, a poselstwo rosyjskie i Grecy użyli 
wszelkich środków i wpływów, aby przeszkodzić 
urzeczywistnieniu ich życzeń. Delegowani przeko 
nawszy się o nieprzychylnem usposobieniu rządu 
tureckiego, zaniechać musieli na teraz złożenia 
w ręce arcybiskupa katolickiego petycyi do Ojca 
świętego i aktu poddania się jego władzy ducho 
wnej.

Dzienniki francuskie milczą o podróży Cesarzo 
wćj. Morning Post przemówił o niej w sposób tra 
fny i delikatny: „Cesarzowa Francuzów—rzekł on 
— którćj zdrowie mocno ucierpiało po bolesnym 
ciosie, jakim ją dotknął zgon siostry, i która u- 
czuła potrzebę zmiany miejsca i powietrza, przy 
była do Londynu, w przejeżdzie do Szkocyi. Jćj 
C e s a rs k a  M ość z a c h o w u je  n a jś c iś le js z e  in co g n ito , 
i p o d ró ż u je  p o d  p rzy b rau ó m  n azw isk iem . AVstrzy-
mamy się więc od dalszćj wzmianki o chwilowym 
pobycie Cesarzowćj, i o jćj podróży; gdyż mnie­
mamy, że dowodem gościnności i dobrego przy­
jęcia będzie zakazanie sobie wszelkich oznak dla 
osoby, która jedynie poszukuje spoczynku i po­
prawy zdrowia Jeżeli Cesarzowa, która w tym 
kraju doznaje powszechnego uwielbienia i posza 
nowania, ujrzy się poznaną, to w tćj postawie ja  
kąśmy sobie nakazali, znajdzie przyjęcie najdeli 
katniejsze i najzgodniejsze z jćj życzeniem.44

Artykuł ten bardzo mile był w St. Cloud czy­
tany. Cesarzowa przybyła we środę do Londynu. 
Ponieważ nie dozwoliła naprzód zamówić miesz­
kania, zajeżdżała do trzech hotelów nim stósowne 
umieszczenie znalazła. Wysiadła w „Claridge’s Ho 
teł" na Brook Street. Czując się utrudzoną, przez 
czwartek pozostała w Londynie. Zwiedziła kry­
ształowy pałac i wiele sklepów, przyjęła odwie­
dziny hr. Persigny i wczoraj rano wyjechała do 
Jorku. Dziś wieczorem ma stanąć w Edimburgu. 
Podróż ta, i w ten sposób odbywająca się, dziwi 
a nawet gorszy szczególniej dworaków do dawDĆj 
etykiety nawykłych. To wyłamywanie się z pod 
jćj praw, to zaprowadzenie nowych zwyczajów 
dworskich jest symptomatem większego znaczenia, 
aniżeli na pierwszy rzut oka mniemać można. Mo 
narchowie którzy cenią własną swobodę i wolność, 
nie mogą życzyć sobie krępowania ich w krajach, 
któremi rządzą. Monarchia ludowa me sądzi, aby

potrzebowała zewnętrznych oznak i ciąglćj w ysta­
wy dla wzbudzania ufności i poszanowania.
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L. W ciągu tego tygodnia zaszło kilka wyda­

rzeń, niektóre z nich z ważności swej zajmą miej­
sce w współczesnej historyi i w pewnych wzglę­
dach nie są bez związku z ogólną polityką.

Wczoraj książę Walii następca tronu wrócił 
z wielu miar ważnej i pełnej znaczenia podróży 
do Ameryki. Wylądował około 11 godziny w por­
cie Devonport i na okazanie mu swego zadowole­
nia z jego postępowania w podróżach zaatlauty- 
ckich, mieszkańcy wspomnionego miasta wspólnie 
z mieszkańcami miasta Plymouth wysypali się 
tłumnie na jego powitanie, jako ulubieńca narodu 
i przyszłych jego nadziei. Na przybycie jego wszy­
stkie okręta wojennego portu ustrojone były w ró­
żnobarwne flagi, lądował wśród huku dział z o- 
krętów, z cytadeli i licznych bateryj nadbrzeżnych; 
magistraty obu miast złożyły mu powitalne adresa, 
wyrażające radość z jego szczęśliwego powrotu, a 
to z tem żywszem uczuciem, że przeciwne wiatry, 
z któremi eskadra ciągle miała do czynienia, na­
bawiały niemało obawy. Dopiero za ich zmianą, 
jaka za dni ostatnich nastąpiła, młody królewicz 
mógł zawinąć do portu i uspokoił troskliwość do­
stojnych rodziców jakoteż całej publiczności. W czo­
raj wieczór o 6?j godzinie już znajdował się w 
Windsor.

W poprzednim liście wzmiankę zrobiłem o zej­
ściu dwóch sławnych admirałów: sir Charles Na­
pier i hr. Dundonald. Obrzęd pogrzebowy pier­
wszego odbył się przeszłego poniedziałku, a dru­
giego we wtorek. Tamtego pogrzeb był skromny, 
trumnę jego niosło do rodzinnego grobu ośmiu maj­
tków, którzy pod jego dowództwem służyli, naj­
bliżsi krewni i towarzysze broni, między nimi ad­
mirał sir James Seymour znajdowali się w orsza­
ku. Pogrzeb hr. Dundonald przeciwne był wspa­
niały, bo zwłoki jego złożone w grobach królew­
skich w Westminster Abbey. W  kondukcie znaj­
dowało się kilkanaście żałobnych karet i do 3,000 
ludu. W katedrze na nabożeństwie było mnóstwo 
oficerów marynarki, między nimi admirał sir Ja­
mes Seymour, poseł brazylijski, w którego kraju 
zmarły niejaki czas był w służbie i sędziwy lord 
Brougham. Ostatni, jak z twarzy jego wyczytywa- 
no, miał stać w zadumaniu nad znikomością wiel­
kości ludzkiej, a której on sam niemały posiada 
udział. Hr. Dundonald pomimo wielkich czynów 
dokonanych przez swą waleczność umarł ubogi. 
Nie zostaje po nim, jak mówią, nawet na opłace­
nie kosztów pogrzebu w opactwie Westminsterskiem 
wynoszących 400 fst., a które ze składek od przy­
jaciół muszą być opędzone.

T rz e c ią  w a ż n ą  do z a n o to w a n ia , a  najmniej Spo­
d z ie w a n ą  nowiną, jest n a g ły  wyjazd Cesarzuwei 
Eugenii z Paryża do Szkocyi, z zachowaniem naj 
większego incognito, tak, że dziennikarze paryzey 
mieli otrzymać od rządu rozkaz, by o niczem nic 
nie wspominano; nareszcie Patrie jedna zrobiła o tem 
krótką wzmiankę. Powodem d0 tej wycieczki ma 
być nadwątlone zdrowie Cesarzowej, zwłaszcza po 
utracie siostry księźuej Alby i potrzeba zmiany 
powietrza. Rozmaite o tem mają w Paryżu krążyć 
domysły; lecz my nic nie wiemy. W Szkocyi Ce­
sarzowa ma zabawić sześć tygodni w gościnie u 
księżnej Hamilton, która jak wiadomo jest księż­
niczką badeńską i zostaje w pokrewieństwie z Ce­
sarzem. Zdaniem jest wielu, żc pobyt w południo­
wej Nicei byłby nierównie skuteczniejszym dla Ce­
sarzowej niż w północnej Szkocyi, lecz mogą się 
w tem mylić. Cesarzowa Eugenia ród swój w y­
prowadza ze Szkocyi, a rodzinne powietrze często
uzdrawia.

Sir James Hudson teraźniejszy ambasador w Tu­
rynie nie ma być odwołany, ani przeniesiony do 
Petersburga, jak to mylnie Times rozgłosił. Pozo­
stanie on na swem miejscu jako najlepiej obezna­
ny ze sprawą włoską. Co was zaś więcej interc- 
sować może, jest to, że pułkownik Stanton z in- 
żynieryi zamianowany został konsulem do Warsza­
wy na objęcie tej posady po pułkowniku Sym- 
mons.

Nieszezerość Chińczyków w zawieraniu układów 
i tym razem wychodzi na jaw. Układy rozbiły się

liczbą prawie dorównywa mężczyznom. Są damy, 
których na żadnym nie zobaczysz balu, na żadnych 
wystawniejszych muzycznych zebraniach, a na od. 
czytach zawsze je  ujrzysz. pragnienie wiedzy 
wrodzone było oddawna Polkom , wspominamy 
tu przeto o tćm nie ażeby je  wyszydzać, ale prze­
ciwnie kładziemy to na karb ich zasługi. Nie je  
dna już bowiem Polka zasłynęła z rozumu i świa­
tła, cóż więc dziwnego, źe  te zacne dzisiejsze córy, 
wstępują w ślady swych matek i że prze ■ają p°. 
pularne wykłady nauk nad owe świetne ic ry, 
gdzie częstokroć panuje znudzenie. Za danym z go 
ry przykładem, postępuje cały szereg nowćj gene^ 
racyi, i dla tego w ławkach resursy, obok maies 
poważnych, widzisz jaśniejące wdziękiem i młodo­
ścią oblicza, chciwie chwytające słowa profesorów, 
aby je  na zawsze zachować w pam ięci, i rozwi­
nąć swą wiedzę. Zajmującym też zaprawdę jest 
widok tćj nowćj auli. Obszerna sala, z którćj wy 
noszono tylko same wspomnienia uciech, po którćj 
drobne stąpały nóżki, suwając się w skocznych 
mazurach, brzmi dzisiaj jasnemi słowami nauki; a 
owe zwolenniczki tych uciech i tańców, które prze­
sadzały się w strojach, przybrały postać poważnych 
słuchaczów okrywszy się skromnym płaszczykiem  
miasto sukni balowćj i wytężywszy swój słuch nie

dla pochlebnych słówek wielbicieli, ale dla po­
chwycenia wyrazów profesora wykładającego nau­
kowy przedmiot wprawdzie żywo, pięknie i popu­
larne. Jakie to czasami nadzwyczajne zmiany dzie­
ją  się na świecie, ale że zmiany arcy chwalebne, 
przeto nie tylko ich niepotępiamy, a*c owszem po­
pieramy z całej mocy naszćj.

Mówiąc jednakże o tych prelekcyach, z żalem 
przychodzi wspomnieć o ciosie jaki dotknął grono 
tych profesorów, wyrywając jednego z koła tych 
pracowników naukowych, którzy z taką bezintereso­
wnością poświęcali się dla ogółu, a jakim był także 
między niemi Teofil Lesiński, profesor chemii w a- 
kademi medycznej i członek rady lekarskiej. W r. 
z. Lesiński wykładając w Resursie chemię j popie­
rając wykład swój doświadczeniami > P°wszechne 
budził zajęcie. W tym roku jeszcze, a co więcej 
w tych dniach widzieliśmy go obecnego na wszy­
stkich wykładach swoich współkolegów, gdy nagle d. 
16 b. m. rozbiegła się wieść po W arszawie, it  profe­
sor ten umarł. Był to człowiek wielkiej pracy, a 
przy tem i zdolności, czego dowodem _ iż w zbyt 
młodym wieku, bo w 39 roku życia zajął tak wa­
żne stanowisko, jak profesora akademii i członka 
rady lekarskiej. Śmierć jego nastąpiła skutkiem 
apopleksyi, a skutkiem wytężonej pracy umysłowej.

Szkoda zaiste takiego człowieka, który posiada! 
szacunek wszystkich, i który długo bardzo jeszcze 
mógłby być użytecznym krajowi, rozpocząwszy tak 
pięknie zawód.—

Mówiąc powyżej o odczytach w Resursie, wspo­
mnieliśmy o zapowiedzianej na sobotę to jest na d. 
17 b. m. trzeeiej z kolei prelekcyi przez profesora 
Jurkiewicza. Otóż trzeci ten odczyt nie przyszedł 
do skutku, a to z powodu, iż profesorowie rażeni 
jak gromem tą nagłą śmiercią swego współtowa­
rzysza Lesińskiego, zapragnęli uczcić pamięć i za 
sługi jego przez zawieszenie w tym dniu wykła­
dów, do którycb i on także w r. z. tyle się przykła­
dał. W następnym jednak tygodniu, Warszawa zno 
wu znajdzie się na ławkach Resursy i odczyty te 
znowu pójdą swoim torem--

Pisaliśmy już tylokrotnie o wzrastającej u nas 
drożyznie; gdy oto świeżo przychodzi nam to po 
wtarzać z powodu podrożenia chleba, od połowy 
miesiąca listopada, a za którem to podrożeniem idą 
wszystkie z kolei materyały, bo od robotnika do 
przemysłowca wszyscy za wskazówkę do wygóro­
wania ceny innych produktów, biorą zawsze ceny 
chleba. A jednak cena zboża chociaż się podniosła, 
co zapowiadały wszystkie  ̂ korespondeneye i wia­
domości donoszące o średnich w  tem roku urodzą

jach, a bardzo złych zbiorach wśród ciągłych de­
szczy, nie jest odpowiednią wysokim cenom chleba 
i pierwszych potrzeb po miastach.

Gdyby mi przyszło zdać sprawozdanie o świe­
żych wydawnictwach, to bezZaprzeczenia w tćj 
chwili musiałbym się 1° |™ niC2ać na samych jedynie 
Kalendarzach na rok 1 1. Pomijając owe kalen­
darze książkowe jak Jaworskiego lub Ungra, po­
jawił się licznie i® rugi rodzaj to jest tak zwa­
nych ściennych pnromolitografowanych i trzeci k ie­
szonkowy. Juz S1<L °  n.awet w latach dawniejszych 
zdarzyło, że owe rugie, to jest kieszonkowe, do­
dawane bywały nawet darmo, jako premia przy 
nabywaniu cnroniolitografowanych; być więc mo­
że że w tym roku także powtórzy się to samo, dla 
tego też panowie nabywcy drugich nie spieszcie się 
bardzo z nabywaniem pierwszych.—  
f j u ż  i wydania Żytomierskiej księgarni, zaczyna­

ją  do nas dochodzić. Pomiędzy zaś drobniejszemi 
jak katechizmy i jnne) 2a8łUgnje na uwagę elemen­
tarz przez Barańskiego Franciszka. Mała to ksią­
żeczka, ale tę ma zasługę, że zaczynając od po­
znawania liter i czytania, poucza zarazem, pod 
względem zwłaszcza chronologicznym, historyi pol­
skiej. Q
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o odmowę wynagrodzenia kosztów wojny. Wojska 
sprzymierzone przeto są w pochodzie na Pekin, a 
bagaże ich prowadzone rzeką na łodziach. Nastę 
pnej depeszy wyglądamy, która może nam donie­
sie, że już zajęły Pekin, bo nie spodziewają się, 
żeby im stawiano tam wielki opór. Sir James Ho 
pe Grant dowodzący wojskiem angielskiem w Chi 
nach, mianowany został kawalerem wielkiego krzy 
ża łaziebnego, a dowódzca floty admirał James 
Hope, ozdobiony jest dekoracyą komodora tegoż 
orderu.

Na wezwanie z Watykanu kardynał Wiseman 
wydał polecenie do biskupów zbierania świętopie 
trza dla zasilenia skarbu papiezkiego. Polecenie 
to ogłoszone zostało z ambon w dyecezyach przez 
duchowieństwo katolickie. Rząd angielski chociaż 
protestancki, nie zabroni zapewne świętopietrza, 
jeśli tak się podoba jego poddanym katolickim, 
gdyż wolno każdemu w Anglii rozrządzać jak  chce 
swą własnością.

Znany wam sir John Bowring, były komisarz 
angielski w Chinach, za którego urzędowania woj­
na z Chinami się wszczęła, w tych dniach zaślu 
bił sobie powtórnie pannę Deborę Castle w Bry- 
stol; pierwsza jego żona , z zatrutego chleba 
przez Chińczyków umarła. Ślub brał z wielką o- 
kazałością w kaplicy Unitaryuszów, czyli jak  u 
nas ich zwano Aryanów, a którzy wywołani z kra­
ju zostali za panowania Jana Kazimierza. Sir John 
Bowring i narzeczona jego są tego wyznania. Po 
skończonym ślubie mieli sobie wręczone po dwa 
egzemplarze Biblii z kosztowną oprawą w upo 
minku od swych współwyznawców z Anglii, z A- 
meryki i Siedmiogrodzkiej ziemi. W Siedmiogro 
dzie ma w tej chwili jeszcze zostawać 40,000 wy­
znawców tej sekty aryańskiej czyli Socynianów. 
U nas tylko pamięć po nich w dziejach pozostała. 
Mieli oni sławną akademię w Rakowie, a wielkie 
kilkutomowe ich dzieło ogłoszone drukiem w Ra­
kowie, znane jest pod tytułem: „Fratres Poloni“. 
Wielce jest ono cenione przez uczonych Unitaryu 
szów. Największa liczba tych sekciarzy znajduje 
się w Stanach Zjednoczonych Ameryki.

Na placu między opactwem Westminsterskiem a 
domem parlamentu wzniesiono pyszny posąg Ry­
szarda Lwie serce z bronzu; dzieło barona Ma 
rocbietti rzeźbiarza, bardzo podziwiane. Wykona 
ne było kosztem pewnej liczby osób, które się na 
nie złożyły i kosztowało przeszło 3,000 fst.

W ie d e ń  20 listopada. Gazeta Wiedeńska wie­
czorna donosi o podróży N. Państwa, że oboje 
Cesarstwo przybyli l7go wieczór do Monachium. 
W dworcu kolei żelaznej oprócz posła austryackie- 
go księcia Schonburga i innych członków posel­
stwa, znajdowali się król i królowa, książę Luit 
pold i małżonka ks. Adalberta Bawarskiego. Z a­
raz za przybyciem, N. Państwo wraz z książętami 
ich oczeknjącemi pojechali do pałacu księcia Ma­
ksymiliana Bawarskiego (ojca Cesarzowej Jmci). 
Nazajutrz w południe N. Państwo opuścili Mona­
chium- do dworca kolei odwieźli ich król Maksy­
milian i królowa, tudzież ks. Luitpold i żona ks. 
Adalberta. Książę Maksymilian wraz z małżonką 
swoją odprowadzili N. Państwo do Augsburga, 
zkąd Cesarstwo pojechali o 2ej do Bambergu. 
W Sztutgardzie, jak  donosi Gaz. Augsb., poczy­
niono wielkie przygotowania na przyjęcie Cesarza 
Jmci, a nawet żałoba dworska po Cesarzowej Ro­
syjskiej została na czas pobytu Cesarza zawieszo 
na. Cesarz przybył do Sztutgardu w poniedziałek 
o 9ej wieczór i w dworcu kolei przyjmowany był 
przez króla. Cesarzowa przybyła 20go do Mogun 
cyi i zaraz odjechała do Antwerpii.

— Dziś ogłoszone zostało w dzienniku praw pań 
stwa rozporządzenie cesarskie z d. 17 b.m. obowiązu­
jące w całej monarchii prócz prowincyj włoskich, 
względem puszczenia w obieg papierków zdawko 
wej monety na 10 centów. Rozporządzenie to mó­
wi, iż krok ten, mający na celu zadosyć uczynić 
potrzebie drobnego obiegu pieniężnego, tamowane­
go przez powstrzymanie obiegu srebrnych zdawko­
wych pieniędzy w skutku agia na srebrze, jest 
tylko tymczasowy, z zastrzeżeniem wzięcia g0 p0(] 
obrady w myśl konstytucyi na najbliższem zebra­
niu Rady państwa. Przepisy tego rozporządzenia 
są : Wszystkie kasy publiczne w całej monarchii, 
z wyjątkiem prowincyj włoskich, obowiązane są 
przyjmować te papierki 10 centowe w ilości nie 
dochodzącej jednego reńskiego. Kasy krajowe i zbio­
rowe wydawać będą te papiersi tak kasom pu­
blicznym jako i osobom prywatny® w P0_ 
trzeby, za odpowiednią wartość w biletach an o- 
Wych. Ogólna ilość wypuszczonych papierków 
zdawkowych niemoże przekraczać 12 milionów 
zlr. W miarę jak  potrzeba onych zmniejszać się 
będzie, nastąpi ściągnięcie ich z obiegu. Podrobie­
nie lub sfałszowanie tych papierków tym samym 
podlega karom, co i wszystkich innych papierów 
kredytowych mających znaczenie monety. Komi 
sya długów państwa zajmie się kontrolą tych pa­
pierków. Rozporządzenie to podpisane przez Cesa­
rza Jmć, kontras/gnowanem jes t przez hr. Recb- 
berga i p. Plenera. Obwieszczenie ministerstwa 
skarbu w myśl powyższego postanowienia wyda­
ne, naznacza dzień 22 b. m. na puszczenie w o- 
bieg tych papierków.

— JCKApMość nadał br. Antoniemu Forgach 
namiestnikowi Morawy i Szląska godność tajnego 
radzcy z uwolnieniem od taksy; a kapitanowi 
sztabu kwatermistrzostwa bar. Ludwikowi De Vaux 
godność szambelana. N. Pan dozwolił między in- 
netni przyjąć i nosić nadane przez Cesarza rosyj 
skiego ordery: Ministrowi br. Rechbcrgowi, order

S. Aleksandra Newskiego w brylantach; tajnemu 
radzcy i radzcy ministęryalnemu Ottonowi Rivalier 
de Meysenbug, order S. Stanisława lej klasy.

— Przeniesiony został na stan spoczynku puł­
kownik Józef Sachs z jlnej adjutantury cesarskiej; 
pensyonowani między innetni: Fmp. książę Edward 
Liechtenstein, na własną prośbę; pułkownik placu 
w Wenecyi Feliks Stępski.

— Gazeta wiedeńska pisze: JCKApMość posta­
nowieniem z d. 16 listopada r. b., raczył zwyczaj­
nym i publicznym uczniom wyższych instytutów 
technicznych w Wiedniu, Pradze, Lwowie, Ber­
nie, Budzie i Gradcu, jeżeli obok obyczajów nie­
nagannych wykażą się w przepisanych na właści­
wy rok przedmiotach naukowych stopniami celu- 
jącemi, dozwolić korzystać z uwolnienia od służby 
wojskowej w myśl § 20 prawa rekrutacyjnego, a to 
aż do ostatecznego uregulowania uwolnień od wojska.

— Urzędowa Gaz. prażska  zaprzecza, jakoby 
z powodu obchodu w dzień zaduszny na cmenta­
rzu w Pradze nad grobami znakomitych uczonych 
czeskich, ukarano i wydalono niektórych uczniów 
uniwersytetu. Dochodzenie i wydalenie z miasta 
odnosi się do innego zajścia ulicznego i karczem­
nego w tymże dniu wieczór przez niektórych stu­
dentów popełnionego.

— Oestr. Ztg cieszy się (od niedawna), że Wę­
gry odzyskały swobody im odebrane, a nawet nie 
dziwi się, że zdaniem jej trochę za gorąco cieszą się 
Węgry temi swobodami. Liczy ona bowiem na to, 
że pierwsze chwile szału przeminą, i rzeczy wejdą na 
wygodną ścieżkę, że nawet ta reakcya węgierska 
przeciw niemezyznie, ustąpi miejsca przyjacielskim 
stosunkom z żywiołem niemieckim. Artykuł ten 
w większej połowie swojej pojednawczym tonem 
się odznacza, i zdawałoby się, że ma na celu u- 
spokoic obawy względem Węgier tych, którzy by­
li uporczywymi przeciwnikami zmiany świeżo za 
szłej w stosunkach tego kraju. Lecz w drugiej 
połowie artykułu swego Oestr. Ztg zwraca się na­
gle przeciw^ zewnętrznym nieprzyjaciołom Austryi, 
i odzywa się do Węgrów jako do obrońców pra 
wa historycznego, aby się nie dali łudzić zaprzy­
sięgłym wrogom europejskiego porządku, którzyby 
>ch nakłaniali do oderwania się od monarchii. 
Ustrzegą ona Węgrów, iżby się nie stali narzę 
uziem ślepem nowoczesnego systemu zaborczego i 
medozwolili podkopywać powagi i godności ce 
sarstwa, i aby świeżo odzyskanych praw nie u- 
źyli na popchnięcie narodowego ruchu w ostate­
czności, które zgubić mogą Austryę i ich samych.

— Wkrótce rozpoczną się w Wiedniu narady 
nad stosunkiem Siedmiogrodu do Węgier i rzą­
du centralnego. Do narad tych bar. Vay powołał 
hr. Emeryka Miko i bar. Franciszka Kemeny. Ró 
wnież jen. ks. Liechtenstein ma wziąść udział 
w tych naradach, lecz Pester Lloyd nie wie, w ja­
kim charakterze.

— Gaz. augsb. donosi z Werony, a dzienniki 
wiedeńskie powtarzają o następujących ufortyfiko 
waniach: Po ukończeniu pod Borgoforte trzech wa­
rowni Rocclietta, Dugale i Romanove, inna waro 
wnia stanie dalej po prawej ręce między Roma 
nove i Borgoforte. System obrony wybrzeża we­
neckiego rozciąga się od brzegu della Maestra do 
zatoki friol8kiej, na przestrzeni 110 kilometrów. 
Sześć portów: Brondolo, Chioghia, Malamocco, 
S. Andrea, S. Erasmo i Tre Porti opatrzone są 
8ilnemi bateryami, w większej części dopiero od 
dwóch lat zbudowanemi; wstępu do nich bronią 
reduty krzyżowym ogniem, przez który żaden sta­
tek wojenny przedrzeć się niezdoła. W Lagunach 
(Ługach) znajduje się obecnie 16 warowni, połą­
czonych ze sobą pływaj ącemi bateryami. Można 
na te warownie tylko od morza uderzyć, lecz aby 
je zdobyć potrzeba formalnego oblężenia i wylą 
iłowania i ogromnych sił wojennych. Roboty te 
nie ograniczają się na samej tylko Wenecyi; przy 
ujściu również Adygi, nad Po, nad Breutą i Tag 
liamentem stawiają warownie. Obecnie fortyfikują 
także kanał morlacki, który obejmuje pomorze 
chorwackie i węgierskie w całej ich rozciągłości.

W ł o c h y .
Wspomnieliśmy już poprzednio pod oddziałem 

„Przegląd , j£ Wiktor Emanuel wydał do 
w o js k  Garibaldego rozkaz dzienny w d . 1 2  b. m. 
Rozkaz ten brzmi.

„Armia ochotników w południowych Włoszech 
pod uowództwem Garibaldego walcząca, dobrze za-
usdować K ?J?zyznie- Podczas gdy ja  i rząd mój 
runiam i ?dzien“y. ażeby ją  stale według ustaw i

D Ab państwa uporządkować, postanawiam: 
w nioski ^ C° do stoPn* °hcerdw przedstawiała mi 
„ j ,  . z dokumentami kom isja złożona z jene-

ńfWyŻ87'ych oficerów obu armij; 
nierze kłAr0Wie’ podoficerowie, kaprale i t oł-

ł _łal. ®y z powodu ran w wojnie otrzyma­
n i  npnoJ Slę niezdatnemi do służby, mają prawo 

« ’ -Wedlt|g ustaw obowiązujących w daw-

no j er°wie, kaprale i żołnierze chcący po­
wrócić na łono swoich rodzin, otrzymają uwolnię 
nie od służby; ma: , ć im dostarczone środki 
przewozu morzem łub kolejami żelaznemi, a nad- 
t° otrzymają prócz kosztów podróży ćwierć rocz­
ny żołd jako gratyfikacy Postanowienie to wzglę­
dem uwolnienia nie tyczy się tych którzy obo­
wiązani są do służby wojskowej według istnieją­
cych ustaw. J

4) Ochotnicy pozostający pod bronią muszą zo­
bowiązać się do służby dwuletniej, licząc od dnia 
dzisiejszego. Będą oni uorganizowani podobnie 
jak  i inne korpusy armii.

5) Oficerowie którzy zażądają uwolnienia, otrzy­
mają prócz kosztów podróży 6ciomiesięczuy żołd 
jako gratyfikacyę.

6) Oficerom i żołnierzom gwardyi narodowej u- 
ruchomionej którzy służyli w szeregach armii po­
łudniowej, ma być przyznany równie 6cio miesię­
czny żołd jako gratyfikacya.

„Neapol 12 listopada I860 r. Wiktor Em anueli
Przy tym rozkazie dziennym królewskim ogło­

szono następującą odezwę jenerała Sirtori, który był 
naczelnikiem sztabu wojsk Garibaldego, i któremu 
odjeżdżając zdał dyktator dowództwo.

„Żołnierze! Czy powrócicie do domu, czy zosta­
niecie pod bronią, spodziewam się że wszędzie i 
zawsze zostaniecie tym czymeście byli, będziecie 
godni swych czynów, godni armii która Italii i 
wolności przyprowadziła 10 milionów Włochów i 
zasłużyła na wdzięczność dzisiejszego i przyszłych 
pokoleń.

„Żołnierze! aby być godnemi uroku jaki otacza 
młodą armię i sławy ją  oczekującćj, należy z wa 
lecznością łączyć cnotę, i w każdym przypadku 
pełnić ścile obowiązki żołnierza ł obywatela. Mło­
dzi żołnierze! Ojczyzna będzie z was zupełnie za­
dowoloną, jeżeli naśladować będziecie karność i 
wojskowe cnoty starćj armii.

„Naczelny wódz armii południowćj, Sirtori.“
Wprzód jeszcze, bo 9go listopada, w dzień odj a­

zdu Garihaldego z Neapolu do Caprery, wydał je  
nerał Sirtori rozkaz dzienny ogłaszając wojsku, iż 
mu Garibaldi powierzył dowództwo. Rozkaz ten 
brzm i:

„Oficerowie i żołnierze armii płudniowćj! Trzeci 
to już raz jenerał Garibaldi powierza mi dowódz­
two wojska, i trzeci to już raz spodziewam się 
zwrócić je  wkrótce wielkiemu mężowi, którego ko­
chamy jak naszego ojca, jak  ojca ojczyzny.

„Caserta 9go listopada 1860 r.
„Dowódzca armii południowćj, SirtoriJ

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 21 listopada. Zawezwani przed nieda­

wnym czasem do Wiednia członkowie tutejszego uni­
wersytetu, dla przedłożenia wniosków i zdań swoich 
p. Ministrowi Stanu, Rektor Dr Bartynowski, dzie­
kan D r Dietl, prof. D r Fierich, prof. D r M ajer pre­
zes Towarzystwa Naukowego i bibliotekarz prof. Dr. 
Stroński wrócili właśnie z W iednia. Pozostał tam tyl­
ko sekretarz Uniwersytetu D r W eigel, jak  również 
dyrektorowie i profesorowie szkół gimnazyalnych i re ­
alnych, którzy z kolei po uniwersytecie mają czynić 
przedstawienia swoje. Radzca dworu i naczelnik tu ­
tejszy p. Wukasowicz, którego pobyt w Wiedniu od­
nosi się do organizacyi Uniwersytetu Jagiellońskiego i 
szkół, pozostał tam również. Spodziewamy s ię , że b ę ­
dziemy mogli nieco powiedzieć o rezultacie pobytu 
profesorów uniwersytetu tutejszego w W iedniu, gdyż 
publiczność z niespokojnością wygląda rozstrzygnięcia 
sprawy wychowania publicznego w Galicyi; tymczasem 
zaś musimy na tej wzmiance poprzestać.

— Akademia medyczna w Warszawie, a nawet świat 
naukowy polski poniósł znaczną stratę przez śmierć 
Teofila Lesińskiego, profesora tejże Akademii, wysoko 
uzdolnionego chem ika, który w całej sile wieku, bo 
w 39 roku życia, umarł w Warszawie 16go t. m. 
Umiał on sobie szybko zjednać miłość młodzi akade­
mickiej i szacunek powszechny, prawością charakteru, 
gorliwem pełnieniem powinności, zdolnością i nauką 
rozwijaną przez ciągłą i wytrwałą pracę, która zgon 
mu nawet przyspieszyła. W  dniu 18 t. m, zgromadzi­
ły się tłumy młodzieży, nauczyciele, liczni przyjaciele 
i znajomi zmarłego, aby zwłoki jego odprowadzić na 
miejsce wiecznego spoczynku. Na smętarzu przemówił 
najprzód do zgromadzonych ksiądz W yszyński, prze­
wodniczący żałobnemu obchodowi, i w mowie swćj 
przedstawił cnoty domowe Lesińskiego, zasługi jego na 
polu obywatelskiem. Następnie przemówił profesor W i­
słocki w imieniu grona nauczycieli akademii dotknię­
tego stratą, przedstawiając zasługi zmarłego na polu
naukowem.

— Admiralicya w Londynie otrzymała wiadomość 
z Lizbony, iż okręt wojenny angielski „Perseverance “ 
rozbił się 21go paźdz. u Zielonego Przylądka straciwszy 
całe zapasy. N ikt jednak z osady nie zginął ani też 
z żołnierzy których było przeszło 500.

— W  Bawaryi ceny piwa podniosły się w tym ro­
ku bardzo z powodu wielkiego podrożenia chmielu. 
Allgcmeine Augsburger Ztg poświęcając temu przed­
miotowi obszerny artykuł, zaczyna go od wyrazów: 
„Wiadomo powszechnie, że w Monachium kwestya pi­
wa jest kwestyą życia.u

— Paryż liczy obecnie 502 pism peryodycznych 
rozmaitego rodzaju. W  tćj liczbie jest 42 poświęco­
nych zupcłnig lub częściowo polityce i ekonomii poli­
tycznej, a przeto obowiązanych do składania kaucyi.

Wyszedł N er 41 Tygodnika roln.-przem. krakowsk. 
i zawiera:

1) Zasady leśnictwa (c. d.) — 2) O wpływie nawo­
zów na łąki (dokończenie). — 3) Utrzymanie bydła na 
paszy zielonćj. — 4) Korespondencyę-

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

B e r n  19 listopada. Wczoraj radykalny kandy- 
dat Niggele wybrany został do Rady narodowej 
(Izby niższej); tym sposobem partya czynna w Ba­
dzie narodowej wzmocnioną została przez ponowne 
wybory trzema głosami. W tutejszych sferach dy­
plomatycznych mówią, że Papież przybędzie do 
Lucerny (?), jeśliby miał Rzym optścić. Turgot

Chociaż nawet dzienniki piemoncki - u • • 
one przewidują długia i mozolne oblężt;e 
przedstawiając silę j ej 8zadców i poło„n: tpi
twierdzy, korzystne dla obrony a u trudniają  
tak i roboty oblężnicze, — jednak zważając na i._l 
ducha w wojsku król.-neapolitańskiem, którego jv 
dna część z krajowców złożona bić się niechce 
przeciwko armii włoskiej, a druga z najemników 
obcych również nie ma ochoty walczyć od czasu 
gdy nie ma nadziei wielkich wynadgrodzeń; zwa­
żając, powtarzamy, na ducha załogi gaetańskiej, 
mniemamy, że ta twierdza nie tak długo trzymać 
się będzie, jak  wnoszą patrząc na siłę jej szań­
ców. Jenerałowie dowodzący załogą tej oblężonej 
twierdzy żądają uwolnienia, widząc z jednej stro­
ny bezużyteczną dłuższą obronę, z drugiej obawia­
jąc się, aby dzisiaj po ogłoszeniu woli narodu i 
po objęciu rządu przez Wiktora Emanuela, dłuższa 
służba w szeregach wojsk burbońskich nie poczy­
tana im była za zdradę kraju. Ten sam jenerał 
Salzano, który chciał do końca opierać się w Ka- 
pui, zażądał dzisiaj dymisyi w Gaecie. Z drugiej 
strony wojska piemonckie zajęły skaliste wzgórza 
San Vito, panujące nad jedną częścią fortyfikacyj 
Gaety, i na wzgórzach tych zbudowały baterye 
dobrze zasłonione, z których ogień rozpoczęły do 
szańców gaetańskich w dniu 12 b. m. Korespon­
denci którzy donosili o wcześniejszćm bombardo­
waniu Gaety, okazali zupełną nieznajomość nie- 
tylko wypadków ale położenia tej twierdzy; albo­
wiem wprzód Piemontezycy stali tak daleko od 
Gaety, iż kule z najdalej donośnych dział gwin­
towych sięgać nawet nie mogły szańców, a cóż 
dopiero bić w nich wyłom. Teraz nawet nie roz­
poczęto istotnie właściwego bombardowania twier­
dzy, lecz tylko z bateryi pierwszej równoległej 
ogień, pod zasłoną którego posuwają przekopy; 
na innych zaś punktacłf linii oblężniczej, jak  w Tor- 
tone i Erta, niewzniesiono nawet jeszcze bateryj.

Że Garibaldi mimo oddalenia się z Neapolu, 
pozostaje w dobrych stosunkach z królem i nie- 
sprzeciwia się kierunkowi spraw włoskich nada­
wanemu przez Cavoura, dowodzi pismo jego da­
towane już z Caprary do komitetu patryotycznego 
genueńskiego. W nićm przestrzega swych przy­
jaciół, aby niewierzyli fałszywym pogłoskom co 
co powodu jego ustąpienia, gdyż odjechał jedynie 
z przyczyny, że chwilowo wojna jest zawieszona 
i nastały prace politycznej organizacyi przyłączo­
nych prowincyj, które nie są jego fachem; on nie 
wdaje się w te szczegóły wykonania, co pozosta­
wia ministrom, a sam zważa tylko na główny cel, 
którym jest wyswobodzenie narodu; gdy czas dzia­
łania w tym celu nadejdzie, obejmie dowództwo. 

_ Nadeszła teraz kólćj na dzienniki rosyjskie roz­
bierać sławną notę Russella, wypowiadającą bez 
ogródki na polu dyplomatycznćm nowe zasady 
prawa narodów. Ostatni przez czas otrzymany nu­
mer półurzędowego Journal de St. Petersbourg 
z l ig o  t. m. zajmuje się tą notą. Artykuł ten je­
dnak dziennika rosyjskiego jest bardzo mdły, iż 
zdaje się, jakoby półurzędowy organ upadł na 
duchu w obliczu tćj noty. Drugi półurzędowy or­
gan rosyjski, Inwalid, kreśląc położenie Europy 
w skutku ostatnich wypadków mówi, iż nic w nićm 
niema coby nagliło Europę chwycić za broń; ze 
chociaż interweneya piemoncka jest, jak utrzymu­
je, aktem niesprawiedliwym, Europa popełniłaby 

większą niesprawiedliwość mieszając się w spra­
wy włoskie. Tak mówi Inwalid. Pszczoła Północna 
uważa ciągle sprawę syryjską za główny powód 
z którego wynikną wkrótce starcia się i zawikłania 
w Europie. Wiadomości petrsburgskie, uważane za 
dziennik niezależny, utrzymują, że Austrya mająca 
ciągle zwróconą głównie uwagę na Włochy a nie 
na swoje położenie wewnętrzne, w tym samym kie­
runku występowała na zjeżdzie warszawskim.

Ostatnie depesze telegraficzne.
M e d y o l a n  20 listopada. Według dzisiejszćj 

Perseveranza, codziennie ochotnicy przybywają do 
króla Franciszka II, oddając się mu pod rozkazy. 
Król ten nakazał utworzyć z tych ochotników l i ty  
pułk, który po większćj części zniszczony został 
pod Palermo. W  Neapolu zaszły znowu 14go de- 
raonstracye na korzyść króla Franciszka II. Wyszły 
one z Borgo Sant-Autonio Abbate, najuboższćj 
część miasta. Kilka tysięcy tamecznćj ludności 
przeciągało przez ulice wołając: niech żyje Fran- 
ciszek I lg j! zrywało chorag’̂ ,e piemonckie i zaty- 
kało burbońskie. Pochód doszedł w ten sposób aż 
do dworca kolei żelaznćj, gdzie większą część je ­
go otoczyła gwardya narodowa, i powiązawszy 
zaprowadziła do więzienia.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.tŁ
M o n a c h i u m  21 listopada. Dzisiejsza Neue 

Milnchener Zeituug  (urzędowa) donosi z Neapolu, 
że w prowincyi Aquila reakcya coraz więcej się 
szerzy. Jenerał Pinelli musiał ogłosić Aquila, A- 
verzano, Civitadncale w stanie oblężenia.

T u r y n  20 listopada. Opinione dzisiejsza po­
twierdza wiadomość, że Garibaldi żądał jeneralne- 
go gubernatorstwa Obojga Sycylii na przeciąg je­
dnego roku, a ponieważ mu to odmówiono, więc 
się usunął na Caprerę.

Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny,
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dniu; 7 . 56 wieczór, 
z Rzeszowa do Krakowa 2. 25 po południu =  z Prze­

myśla  7. 15 rano; 8. 15 wieczór.

P r z y c h o d z ą :
iio Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór z z  

z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano;
5. 27 wieczór rz  z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór =  
z Rzeszowa 8. 40 wieczór; — z Przemyśla
6. 15 rano; 3. po połud.; z Wieliczki 6. 40 
wieczór.

do  Rzeszowa z Krakowa 11. 51 przed południem. ~  
do Przemyśla 6. 48 rano; 6. po południu

( K O T W I C A )
Towarzystwo dla zabezpieczenia życia, kapitafów

źenia  dzieci.
W pisy począwszy od dnia 1 Stycznia 1859 aŁ do 31*. Września I860 , w y n o sz ą  k w o tę :

40 milionów złotych wal. austr.
S J s a ln s p e k c y a  d la  K R A K O V V  A : ^ 0
ulica Grodzka, pod L. 201, w domu p. Łiudfmista.

Przyjechali od 20 do 21 Listopada.
HOTEL P O L L E R A . Jó z e f  hr. W ielopolsk i w ł. dóbr z C hro- 

brza. Ehrnm n Jakub  w łaśc ic ie l kopalń z fam ilią z Sam bora. 
H iu k e  R udo lf ck. m ajor z W adow ic. R ossi Otto przeds. kolei 
z W erony. Schm idt Antoni p ryw . z W iednia. R om er Antoni 
ck. nadpor. huz. z W egior. R ossi G iow am  ck. inżyn. z P rag i 
l i r . L udw ik Bosello ck. oficer z H erm acic. K rem er Ja n  w ł. 
dóbr z W iednia. K ołodziejski J a n  w ł-  dóbr z N. Sącza. P o ­
row ski Ja n  w ł. dóbr z R a c ib o ria .

W y je c h a li:  R om er Antoni c. k. nadpor. do M yślenic. Hr. 
Ludw ik Bosello ck. oficer do G dańska. H auke R udolf ck. m a­
jo r  do W adow ic. K rem er Ja n  w ł. dóbr do M ołdaw ii. K ow al­

ki K arol w ł. dóbr do M ichałow ie. S erd a  Teodor adw okat do 
T arnow a. S ch ro ltc r  P a w e ł w ł. dóbr do Radw anow a. Korn 
M aurycy  ob. do W iednia. K ośn iersk i Ju lian  praw nik do Hze 
► zow a. M araezew ski J ó z e f  k siąd z  do C zarny. B ar. Konopka 
H enryk w ł. dóbr do W 'rząsowio B ar. K onopka K azim ierz w ł. 
dóbr z żona do Biskupic. K o łodziejsk i W ale ry an  in i  do T a r ­
nowa. Szehgow ski F ranc , plon z synem  do Z ato ra . H r. A le­
k sy  Ł aczy ń sk i w ł. dóbr do Galieyi., F reund  B ernhard  w o ja- 
i c r  do Iidebn ika . Popow icz E uzebiusz akadem ik do W iednia.

U r z ę d o w e .
O głoszenie licytacyi.

[N r. I9 ,7 9 3 j Magistrat król. głównego Miasta Krako 
I vva podaje do powszechnej wiadomości, iż celem sprze 
dąży kilku kawałków z pieców żelaznych i 150 sztuk 
skrzydeł okiennych różnśj wielkości, w mniejszój części 

I oszklonych z okuciem, w szpitalu św. Ducha znajdują 
I cych się, odbędzie się w d. 27 listopada I860 w gma 
chu Sukiennice o godzinie lOój z rana publiczna licy 
tacya. — Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena 
w kwocie, 1 złr. 20 kr. zą centnar żelaza, a za 150 

I skrzydeł okiennych kwota 45 złr. w. a.
Kraków dnia 12 listopada I860. (1 1 3 7 -1 -3 )

46

(1 1 0 3 -2 -6 )

i  wyposa-

Koncesyonowany przez króle- 
sk o -p rusk ie  i kró lew sko-sa­

skie M inisteryum .

O ch ron ą  m arki  i w z o r u  z a b e z p i e c z o n y .

* S 2 S iS ti.

Frzez p a ń s k ie  m niebo* skie 
iw iede/isk ie Tow» oebr. zwie- 

r*$t zaszczycony medalem.

H.WiAŁT

FRANZ

, ,i»nw .m iI

V:j(?rSer=sS^
. -  ^  -  &HWlZDAANERKKNNUhC

I n s e r a t y .

C E N Y  Z B O Ż A
Na targowicy publicznej w Krakowie w trzech gatunkach 

praktykowane.
(W  w alucie nowej a u s try a c k ie j.)

III. U atunku
W y sz c z e g ó ln ie n ie

p ro d u k tó w

1. Uatunku  
dood

zł, M c.

I I .  U a t u n k u  

od
z ł  o.

od
« łT e '

do
z ł  j c.

0

4 25
4 -  
1 80
5 50
6 50 
5 50

25

15

C 25 
6;25 
4 5 0  
4 20 
2 |
6 — 
6 85 
5 75

4 15
3 55

5 -
6 — 
5 —

2!
5 2 5

25 4 50

15

75

75
2|25

25 2 75

— 65

Mierz. w. pszen. zim 
„  p sze n . j a r e j ,  
n żytu . . • •
„ ję c z m ie n ia  . 
n ow sa. . • •
„ g rochu . . .
„ ja g ie ł  . ■ •
„ fasoli . • •
rt tatai ki . • •
r> prosa . . .
„ kapusty  kop.
„ rzepaku letn. 
n ziemniaki . .

centn. w . siana. . .
„ v ułomy. . 

funt m ięs* wołowego 
n z d rob n ego .

"  p o 'fd w icy  w oł.
S p iry tu su  g a m . zaw 

m a s .2 h n l I ' t ł S I l  
z op ł. na 90° T « U .

O kow ity na  o z  
M asłu  św ież, garn iec  

m ający  f  6 lo t.
D rożdży w an ienką 

z piw a m arcow ego 
dtto dubeltow ego 

Ja j k u rzych  bopa 
M iarka czy li %  m ęcy 
K aszy jęczm iennej 

B ozcstochow sk 
„ pszenicznej .
B perłow ej. .
„ ta ta rczan . ca łe j 
„ dtto łupanój

P ę c a k u ........................
M ąki z pod k ru p ek  .

B ta ta rc z a n ó j. . — jr -.k ^ W  2® listopada 'l8C 0
Z  K om isaryatu  targow ego . -  M®&° MagiBtratu;

D elegowani obyw atele: K o z i ń s k i .
W aw rzyn iec  Szczurow ski ł<1P, nw v :  J e z i e r s k iK om isarz targow y  , .

A d ju n k t: B u k o w s k . .

5 50 5 8 0
5 50 
4 20 
3  75 
1 75
6 25 
6 25

55

W  Piątek 23go bm. jako w rocznicę zgonu ś. p. 
ELŻBIETY Hr. W IN CEN TO W EJ

WIELOPOLSKIEJ
odprawi się

Ż I I I O B K E  S f A B O Ż E J t S T W O
W KOŚCIELE XX. FKANCISZKANÓW 

o godzinie 10 z rana, ufając, że Jćj Krewni, Przy­
jaciele i Znajomi zechcą się zebrać w pobożnem 
uczuciu na nabożeństwo, o którem czcząc jśj pa- 

mięć, zawiadamia się. (1 1 3 8 -2 )

dla k o n i 9 k y d la  r o g a te g o  s o w ie c ,
o kaza ł się podług długoletnich doświadczeń i przedsięw ziętych  w nim wie­
lostronnych prób, m iędzy innerni ta k ie  p rze z  jen erał-poruczn ika Jego kr. 
Mości K róla  Pruskiego , nadkoniuszego królewskich m asztalni p. 11 illisen , 
niemniej podług urzędowego potw ierdzenia p. D ra Knauert, aptekarza P zdJ 
klasy i nadlekarza do koni w szystkich królewskich m asztalni, '/awszc bar­

dzo skutecznym.
U  k o n i :  w wypadkach gruczołów i dychawicy, braku chęci do ja d ła , szczególniej, by 

konie w pełnem ciele i ogniste utrzymać, 
u  b y d ł a  r o g a t e g o :  przy jodoju krwistym i nadymaniu się, przy dawaniu małej ilo­

ści lub z łeg o  mleka, którego jakość użyciem tego proszku się polepsza; przy cier­
pieniach płucowych; podczas cielenia się okazuje się ten proszek u krów bardzo 
korzystnym, również słabowite cielęta po jego użyciu znacznie się poprawiają, 

o w ie c :  do zapobieżenia słabościom wątrobianym, zgniliźnie i we wszelkich cierpie­
niach brzucha, których nieczynność jest powodem.

Pakiet zawierający % funta kosztuje 4 2  kr. wal. austr.
„ . .S  4 1 / C A  k r  (1 0 5 8 -4 -1 2 )„ zas „ i  /» n n o *  kt. „  „

BW ^Ten p ra w d s lw y  P ro a ie k  K o rn o u b arg sk l u t r z y m a j ____
K R A K O W I E  p I s. J .  K i r c h m a j e r  1 S y n . ^ Q

'W  W arszaw ie p- W ładysław  Benadowski.
w. L w ow ie p. I.annerl aptakara. w B adzloohow le p. Jatki.w!.. »D,
w L o ia jsk u  p. J. Hlrsehf.ld. '  w Rozwadowie p. Karol Marecki.'
w Limanowi, p. A. MńlL, w Błunbors# p> J W  Kr(ffi, u „  apt
w M akow ie p. Mayar aptetari. w S an o k a  p. Jan Jakllaa.
w M yślenioaoh p. A. Łooiyńskl. w T a m o w i, p. J. Jah».
w N ow ym -T argn  p. L. Kamieński. w T a rn o p o la  p. A. Morawsts.
w N ow .-Sąosn p. Koatsrklswies wdowa. ,  p. C. Latinik.
w P rz e w o rsk u  p. 1. Keller. w W adow loaoh  p. A. Foltla.
w P rs .m y ń lu  p. Gaidetsohk* t By*, w W loiloBO. p. B. Wontorek wdowa.

p. Kdw. Maohalakl. w Z a le s x o x y a o h  p. Jó a .f Kodrębskl

w K a l i j  A pteka  p®4 a to ty m  L w em . 
w B l l a k u  p. S . A. Stonko ap tekar* . 
w B o o h n l p. Paweł Niodiielski. 
w B ó b r o .  p. Ciarnik aptekari. 
w B r s . i a n a o h  p. J. Hargaliei.

n p. Dunikowski aptek,
w B ełzi. P- Hrymak. 
w B ro d a o h  p. KoslekL 
w O s .rn io w o a o h  p. i .  Rchniroh. 
w D zik o w ie  p. S. Budsińaki. 
w K o ło m y i p. M. Bolohower. 
wo L w o w ie  p- Konst. Isklorskl.

■l"/0 rocznie

60

Lwowska Filia
ck. uprsyw . austr.

Zakłada kredytowego
dla Handlu i Przem ysłu

o p łaca  od I5s° Październilia rb. począw szy 
od wkładek, które bez uprzedniej awizacyi zwrotne 

są, lub nie dłuższej jak trzydniowej awizacyi po­
dlegają. . . . • • • • ...................

od wkładek, które z ośmiodniową awizacyą
i przynajmniej na miesiąc włożone są . 4ó°/( 

od wkładek, które z czternastodniową awi­
zacyą i przynajmniój na dwa miesiące
włożone s ą .......................................... . 5 %

Zresztą postanowienia w ostatmem obwieszczeniu Fi 
liii zawarte, w mocy zostają. (1 1 3 0 -1 -3 )

Lwów dnia 14 Października I860.

Ostrzeżenie!
Podpisany właściciel dóbr Rzemień z przyległościami 

| pod Mielcem w obw. Tarnów, położonych, ostrzega ni'
I niejszem każdego, kogo dotyczyć może, iż pjaCąC wszy' 
stko gotowizną bez kredytu i nm zaciągają żadnych  
d ł u g ó w,  wszelkie Weksle, Obligii Rewersa i Rachunki 
jakieby na moją rzecz i imię wystawione być mogły, 
za n i e w a ż n e  i s f a ł s z o w a n e  uznaje, i takowych 

| nie akceptuję. _
(1133-2-3) Feliks z Kiemhlic Bogusz,

Pociągi .sobowe na kolejach łela*nych. Skakuny?
z trzody orydD&lllĆi pferWOtllÓj zwa 

n d j  „ N e g r e t t i , 11
i Wrocławia 7 rano; 3. 35 po połud.— Ina sprzedaż przeznaczone, wystawione są do oglą- 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do | dania w dobrach hrabiego S te r n b e r g  w R a u d n i t z ,

począwszy od 1 6  L i s t o p a d a ,  r .  b .
Co do zdrowia, obfitości w ełny  i niezmien 

nego udzielania się p łodu , uzyskała  trzoda ta  
uzasadnioną słynność. (1109-4-5)

O d c h o d z ą :  
7Krakowa do Warszawy 7 rano —  do Wio^nia

Prus) 9. 45 rano =  do Rzeszowa 5. 36 
rano; =  do Przemyśla 10. 30 rano; 8. 40
wieczór; do Wieliczki 7. 20 rano. 

z Wiednia d® Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór.
z Ostrawy do Krakowa 11 rano.

w B x e a z o w l.  p. j .  Sahalttor I Syn. i S p ó łk a .

o-. G>
Z  P .

g 3
Cr* n  
►1 a> 0

ct>

l i'i
E &c/i N N p  O

1 |
I  a
O
CS *No>

Ogólni e  uznany prawdzi wy

śniegogórski Ulopek ziołowy
dla cierpiących na piersi i pfuca,

przeciw zapaleniu szyi, chrypce, grypie, kokluszowi, duszeniu w piersiach, zafle- 
ymieniu, ciężkości w oddychaniu, utrzymują zawsze świeży:

w  K R A K O W IE  pan A leksandrow icz aptekarz,
wo L W O W IE  p. P io tr  M ikolasoh, ap tekarz , „pod z ło tą  g w ia z d ą ^  — w  B IA Ł E J p- B erger, — w BOCHNI p. A.
K ainrzvkiew ioz   w  BRODACH p. Ad. Kośoicki opt., -  w  BUCZACZU p. B. P fe.ffer, _  „  C H R ZA N O W IE  p.
W ale ry  R o raw o k i apt. — w M Y ŚLEN ICACH p. M. Ł ow ezyńsk i, — w  NOW YM  'fA R G U  p. L . K am ień,ki, — 
w PR Z EM Y ŚLU  p. F . G aidetsehka i Syn, — w  R O Z W A D O W IE  p. M arecki, — w R Z E S Z O W IE  pp. S ch a itte r i 
S y n , -  w  SA M B O RZE p. K riegoeisen, -  w  S T A N IS Ł A W O W IE  p. Tom anek, -  w w A D 0 W IO * Sp u  r0W' C* *P‘ ~  
w TA RN O PO LU  p. B uchnet aptek. — w  T A R N O W IE  p. M- Sidorowie* aptek ., — w  W A D O W IC A CH  p. F o ltin , — 
w Z A LESZC ZY K A C H  ?p, K odrebaki i Sp., — w  Z Ł O C Z O W IE  p. F . Pettesch .

Cena fląszki 1 złr. 26 kr. wal. austr.
Również znajdują się u tych samych Panów:

Plastry na nagniotki, Sch“id,a'“
Tran z wątroby n d ętu so w ^ iir lŁ rS ^ -tto Ą ljS S S

skórne i t. p. — po 1 zlr. wal. austr.
Helungkianga arabsko-azyatycki proszek leczący dla bydła,

który w Arabii i Azyi do lóczenia chorych zwierząt z najlepszym skutkiem używanym bywa.— Cena 
małego pakieciku 40 kr., — wielkiego 80 kr. wal. austr. ( 1032-5-6)

G łów ny Skład u J u l i u s z a  B i t t n e r ą ? aptekarza w  GLOGGNITZ.

Ła t w y  s p o s ó b  nauczenia się po 
angielsku bez nauczyciela. Dziełka  
tego dostanie w W arszawie u Gebetnera, na­

przeciw Nam iestnikowskiego pałacu. ( 1127)

Subjekt Aptekarski
poszukuje umieszczenia od Now. Roku 1861.

Bliższ* w iadom ość n» H»iy f r »»kowane pod lite rą  L .  G  
poeto re s tan te  w  K r a k o w i e .   (1 1 2 6 -1 -2 )

T E A T R  k r a k o w s k i

POD DYREKCYĄ 
J U L I U S Z A  P F E I F F R 4 .

D ziś we Czwartek d. 22 Listopada 1860.

Pan Jowialski.
Komodya w 5 akt, w ierszem , przez A leks. h r . F re d rę  nap isana .

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
wya. bar. 
pt Un. par.

p n o i  
O’ Raanm.
327

28
28

73
14
67

stan oiap.
pod łng

R ea o m n ra .

1 ’4 
0  4
0  2

wilgotn.
p o w le tria
w zględna

59
80
95

kierunek 
I natężenie wiatr®

stan 
N I B B A

zachodni ełaby
„ v

m ocny

Z jaw iska
napowietrzne

ś n i e g

zm iana c iep ła  
w e ią g n  dn ia

od do

+  0 ’7; +  1’4

W  D rukarni „CZASU.” Rządzca Drukarni, Antoni Rolher.


